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Syort
Katowice, poniedziałek, 26 listopada 1951 Cena 45 gr

Śląsk - Kraków 4:1
PlSMO-GtdWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ]

spotów, Djurdarde 
miętnle dysku:

sa. górują

ula była strzelnie wypełniona wi­
dzami, którzy zobaczyli ciekaw, I 
on wysokim poziomie stojąca 9rh 

Po rozpoczęciu spotkania. Cze-

Międzynarodowe spotkania hokejowe Szwecja — Czechosłowacja 
fragment jednego ze spotkań pomiędzy ntacjami tych paź

Jak padły bramki
W pierwszej tercji prowadzeni: 

dla CSR zdobył w 12 minucie Dan

ĆSR - Szwecja 5:2 i 3:1

Daniwa. Przyczi

le lepszym I wygrało

o mistrzostwo I ligi zrzeszeniowej
OWKS Kraków Gwardia 4:3 (1:3)

GWARDIA: 
dgol, Skarż'. 

Pociecha. Dolew

Repre: 
wy me

(lepszych ora-

F

zwycięstwami CSR S:t 3:1. Na zdjęciu: 
lat ub. (Fot. Europan-Press)

ZS Ogniwo - ZS Gwardia 5:3 
(3:2 1:1 1:0)

OGNIWO: Ziętek, Lazar, No*

lny, Kopery*

ZABR7.E. Coroczne spotka­
nia Śląsk — Kraków dostar­
czają zawsze wiele spostrze­
żeń. pozwalają na aktualne po 
równanie sił największych o- 
kręgów piłkarskich w Polsce.

Kraków oparł tym razem 
swój Skład na Ogniwie, uzu­
pełniając go zawodnikami 
Włókniarza i Jurewiczem. Za. 
brakło zatem podpór Gwardii: 
Flanka — Kohuta j Gracza, 
którzy niewątpliwie byliby po 
tężnym zasiłkiem dla krakow­
skiego zespołu. Naturalnie te 
nieobecność zawodników Gwar 
dii nie umniejsza sukcesu go­
spodarzy. wypracowanego so­
lidnie I całkowicie zasłużone­
go. Poza kilkunastominuto- 
Wym okresem po przerwie i 
krótkich faz w pierwszej czę­
ści spotkania, ślązacy mocno 
dzierżyli ster wydarzeń boi­
skowych i przeważali wyraż-

Może to brzmieć paradoksal 
nie, jednakże o sukcesie dru­
żyny śląska zadecydowała gra 
jej najsłabszej linii — ataku. 
Bytomsko > chorzowsko - ra­
dlińska piątka nie była zgra­
na. raziła niedokładnością po. 
dań, a Krasówka wykazał zna 
czny spadek formy.

Mimo braku spoistości, ofen 
sywa śląska była skuteczniej­
sza i więcej strzelała niż iden 
tyczna formacja krakowian. 
Większa ..częstotliwość” strze. 
lecka rozstrzygnęła o wyniku

Piątce, grającej na zmniejszo­
nych obrotach wybijał się le-

Fragment z walki Dcbi zegnanej w ramach
meczu o mistrzostwo l ligi bokserskiej CWKS — Gwardia 11 :> 
we Wrocławiu. (Fot Seko)

POZNAN (teł. wł.) — J*d y- 
ny mecz o mistrzostwo I l’g‘ 
bokserskiej rozegrany ■wczo­
raj w Poznaniu zakończył się 
zdecydowanym zwycięstwem 
pięściarzy Stall nad Koleja­
rzem. Doskonałą formą bły­
snął w tym meczu Kudłaclk. 
zwyciężając wysoko Kuchar­
skiego.Poziom pozostałych walk 
był dobry z tym. że pięściarze 
Stall byli lepiej przygotowani 
i wyszkoleni. Niełatwą prze­
prawę miał w wadze półcięż­
kiej Nowara z Gładysiakiem, 
będąc nawet raz na deskach. 
Zwyciężyła jednak większa 
rutyna I lepsza technika Ślą­
zaka.

Wyniki poszczególnych walk 
były następujące (na pierw­
szym miejscu bokserzy Stali): 
W. MUSZA: Faska pokonał 
Bartczaka. W. KOGUCIA: 
Wojnowski zwyciężył Niedź- 
wiedzklego, W. PIÓRKOWA: 
Frydrych wygrał x Doleckim. 
W. LEKKA: Sawicki uległ 
Wytykowi, W. LEKKO-PÓŁ- 
SREDNIA: Kucharski prze- 
£S1 Kudłaciklem,
W, PÓŁŚREDNIA: Każmler- 
czak zremisował z Sadow­
skim. w. LEKKO-ŚREDNIA: 
Wojtkowiak nokonał Karpiń­
skiego, w. ŚREDNIA: Kru­
piński zwyciężył Czaple. W. 
PÓŁCIĘŻKA: Nowara wygrał 
z Gładysiakiem. W. CIĘŻKA: 
Kosturkiewlcz wypunktował

Sędziował w ringu Mislomy 
z Poznania, na punkty: Ma­
tura z Katowic. Bartowski 
z Łodzi oraz Mlslurewicz 
z Poznania.

38 narciarzy i narciarek 
powołanych na obóz w Zakopanem

WARSZAWA. Główny KKF. 
sekcja narciarska, powołał

LZS „BARANIA": Fros, Ho 
leksa.

ligi. Gw« 
lo beniac

1*1). tamtą

Porywisty

Nowy rekord świata 
Worobiewa

MOSKWA

iedzielę rozpoczął się zapalni I reprezentacji okręgowych: Poznania, Krakowa, War­
szawy, Łodzi, Katowio i Wrocławia.. Szczegółowe sprawozdania s pierwszych walk zapalników w Poznaniu, Warszawie 
i Piotrowicach na Śląsku zamieszczamy wewnątrz ngtnenu ffot Kolkiewicz)

Koszykarkl polskie 
wyjeżdżają do Pragi

PRAGA (tel.) W sobotę 
w południe przybyła do 
Pragi drużyna koszykarek 
radzieckich, która weźmie 
udział w tradycyjnym tur­
nieju o wielką nagrodę 
miasta Pragi-

Prócz reprezentantek 
ZSRR które posiadają ty­
tuł mistrzyń Europy, w 
turnieju startulą drużyny-. 
CSR FSGT. Węgier. Buł- 
garil, Rumunii 1 Polski.

Drużyna Polski wyjeżdża 
do Czechosłowacji z począt­
kiem bieżącego tygodnia. 

woskrzydłowy Wiśniewski. 
Chociaż niedokładnie zaopa­
trywany w piłki — ma,y by‘ 
tomianin często sie urywał 
wychodził na zmiany, staczał 
zwycięskie boje z przerastają­
cym go co najmniej o głowę 
Gędłkiem. Streszczając się, 
był on napastnikiem nr. 1 te-

W krakowskim napadzie o- 
glądaliśmy niejednokrotnie 
przyjemne dla oka zagrania, 
budowane jednakże zbytnio 
wszerz, z całkowitym prawie 
pominięciem szybkich przerzu 
tów 1 wysunięć do przodu. 
Nowak popisywał de znanąi u 
niego sztuka zwodów. K»Jtar 
pracowicie spełniał rolę łącz- 
nika. jednakże zespołowo atak

Zapaśnicy rozpoczęli Turniej Miast

w tym zeetawienln nie apeł- 
nlał zadania i wykazał dużą 
powściągliwość w oddawaniu

Boczni pomocnicy i obroń­
cy obu drużyn byli na ogól 
równorzędni. Większy jed 

szczykowi i Wieczorkowi 
wysuwanie się do przodu i 
współudział w inicjowaniu 
ofensywnych zagrań. Susi 
musi nieco złagodzić siłę 
lekich podań, k 
wie określając, 
towi urwać glos 
rek na pozycji stopera 
zbyć się lekkomyślne! 
lami gry. Bardzo 
czny i delikatny 
cestwianlu akcji 
sprostał zadaniu. Byl 
ułatwione, ponieważ 
rzadko stosował grę ruchową.

Obrońcy zasłużyli na dobrą 
notę. Bartyla, Glimas, Cichoń 
(Janduda) pewnie powstrzy­
mywali oddanych im pod 
opiekę skrzydłowych, Gędłek 
na tle lotnego Wiśnie 
wypad! nieco słabiej, 
starć skończyło się 
stwem piłkarza bytomskiego 
Ogniwa.

Bramka krakowian 
częściej pod obstrzałem, 
bramka Szymkowiaka. Jure­
wicz rozpoczął spotkanie... 
wypuszczeniem piłki z rąk 
Później bronił dość sprawnie 
1 trudno go winić za prze 
puszczone piłki. Podobni 
sprawował się po przerw 
Rybicki.

Szymkowiak nie miał wie 
roboty. a honorowy punkt 
krakowian obarcza jego

XIV po wojnie międzyokręgo- 
1 :i. (Fot N. Boronowski) 
konta przewinień. Bramkarz 
Unii zasłużył sobie na po­
chwałę za piękną powietrzną 
paradę, którą unieszkodliwił 
jeden z nielicznych strzałów 
krakowskich napastników. 
W ostatnich sekundach, gdy 
nleobstawiony Parpan II od­
dał czysty 1 celny strzał, po­
przeczka wybawiła go 
sjl.

Śląsk nastawił się i 
teczność, nie stosował zawi­
łych kombinacji, był szybszy. 
Jego atak, choć miernie za­
grywający. lepiej strzelał, co 
przede wszystkim zaważyło 
na wyniku kolejnej, między- 
okręgowej rozgrywki, (rym) 

(Patrz str. 3-cia)

Mistrz ligi przegrywa 
z beniaminkiem

Gwardia Szczecin — 
Stal Poznań 2:0 (2:0) 
SZCZECIN, (tel wł.). Mecz 

rozegrano w niesprzyjających 
warunkach atmosferycznych, 
które utrudniały grę. Zwycię­
żyła zasłtiżenie Gwardia, zdoby 
wając obydwie bramki w pierw 
szych dziesięciu minutach me-

SZWAJCARIA
- WIOCHY 

1:1 (1:0)
LUGANO. Rozegrany wczo- 

?ano międzypaństwo 
piłkarski pomiędzy 
cjami Szwajcarii i 

Włoch zakończył sią wynikłem

Szwajcarzy, którzy w 15 ml 
nucie gry zdobyli przez Rivę 

enie. zastosowali od 
.11 gre wybitnie defen- 
dążąc do utrzymania 

wyniku. Dopiero na 7 minut 
przed końcem spotkania udało 
sie gościom wyrównać ze 
strzału Bonlperti‘ego.



SPORT str. 2 2S. XI. 1951 r.

Zapaśnicy Janowa
zasługują na większą opiekę ZS Górnik

Szachtior Stalino
Fiacara Petrosani

Kraków

*' _ Właśnie dlatego, te wie- Zwycięstwo nad wicemistrzem 
czorem na macie „targam", po- olimpijskim, Węgrem Ferene-

Na ringach Śląska

raz mogli się zająć nauką. Po­
trafili ją pogodzić z pracą za­
wodową i sportem wyczyno­
wym.

glosami oburzenia. Hotel ..V>- 
king" będzie przecież P« Olim-

WSZYSTKIE TERENY Olimpiady

Hang w NoreOel/mlelscowoścl 
położonej w odległości około 
100 km. od stolicy Norwegii.

K. JOHANSSEN

PETROSANl

i koby Szwajea-

"jo ^b6\
GRUPA III

MECZE TOWARZYSKIE

GRUPA X: Un

biegaczy, zja

:i-. ,-ol-rryl;

rekordy wszecb

Górnik

gotowują »i? 
dłuższego

GRUPA XIII:

Radzieckiego

przed wyborami
WARSZAWA

Stal Łabędy — u 
15:30 (11:151, Kol 

irz Kozy
i kobiecej

I. MOTYLKOWYM: II 
1.08,5; ^K^op " 

tyłkowym” 'tl

Na stołach 
ping-pongowych 

KATOWICE.

lększo postępy 
lowych. na dy

Olimpijskiego, 
'•■tiry odj-uwl 
dział, ie osb

zapadni

zjazdowca. Obecnie prasa 
giclska donosi, żc wynik 
świadczeń nie opuł
wane. Sekreta ngiels.
Związku Narciarskiego, pa 

:, oświadczyła, ie „ 
niezwykle ważną, 

eksperymentów 
icą dla konku-

llgtówica (Ogn.) Łysoń (W16kn> _ rda (Ogn i. Kleger (Wlókn). 
Szymusik (Wlókn.).

Dąbrówką

karz. Lsakso-

kich piętnastu, dot 
granych przez m..

iedzypaństwowych

Raymond Mul- 
lin Hausen 
(skoczek) i In- 
nadzieją plij- 

•a francuskiego jest Bcr- 
który w ostatnich latach 

zrobił olbrzymie postępy \ dziś 
juł dorówn""

• doipli Turpin,

golfa, Faulkner.
0 Informowaliśmy już, ie

Oslo przeprowadzi 
iksperymcntói 
dynamicznym,

Cięzkoatleci CSR 
wyjeżdżają do Węgier 

i Bułgarii

0 IV Budapeszci 
tał po odrci 
uczny tor łyżwiarski

kadra łyiw, 
ich powróciła 
sztu, gdzie w 
lifować będzii 

zbliżającą się Olimpiadą.
0 Sekretarz Międzynarodo­

wego Związku Piłki Nożnej, 
Gassmann, zdementował

rze włoscy są przyzwyczajeni 
tylko do pieniędzy. 11

' Sztygar Rzymalka ciężko bola, obok Gołasia, uchodzi za 
Usiadł na zrębie węgla, otarł najlepszego technika w Polsce, 
pot z czoła i w zamyśleniu po- Jego kariera sportowa jest o 
patrzył na silnie zbudowanego wiele bardziej błyskotliwa, niż 
górnika. drugiego „koguta" drużyny —

— Słuchaj, Karlik — odez- Musika. Sport zapaśniczy za­
wał się po chwili — Szarpiesz czął uprawiać w 1946 r., a w 
i szarpiesz, jakbyć chciał już niecałe dwa lata później, po 
dzisiaj tę ścianę wykończyć, zwycięskiej walce z Rokitą, 
Nie masz ty jutro meczu o mi- zdobywa tytuł mistrza Polski, 
strzostwo Polski? Czytałem który utrzymuje przez dwa la- 
atisze... ta z rzędu. W pamiętnej dla

— Mamy, z „Budowlanymi" naszych zapaśników „Bałka-
Warszawa. niadzie", w której brało u-

— No, to eo tak szarpiesz? dział 8 państw, zajął trzecie 
Oszczędzaj się trochę. My to miejsce.
rozumiemy. Zawód? — Tokarz, dobry

— Cóż znowu? — żachnął tokarz! Na treningu? — Wzór 
się Karlik Musik, odsądzając pilności! W drużynie? — Wzór 
na chwilę młotek pneumatycz- koleżeńskości! W sporcie? — 
ny od ściany. — Ostatnio mia- Zasłużony mistrz sportu! Oto 
łem kilka wyjazdów, brygada sylwetka 25-letniego Rudolfa 
pracowała beze mnie. Trzeba Toboły, 
nadrobić...

— A cóż ty myślisz — przer- ■
wał szorstko sztygar — że my dwóch zi 
nie potrafimy ocenić twojej dzących 
pracy? Gdyby tak było, nie łącznymi 
pracowałbyś w naszej bryga- ™czń„ „—■---- -
dzie A co do meczu,... Widzisz, w roku 1935, obaj zanotowali 
i nam sprawi przyjemność, je- ł» kilku miesiącach poważne 
żeli oglądając zawody, zoba- sukcesy w kategorii jumorow, 
czymy ciebie zwycięzcą. Po- obaj są synami górników, po­
wiedz nam lepiej coś o twojej znali gorycz lat kryzysu i bez- 
karierze zapaśniczej... robocia. Podczas wojny musie-

Karlik roześmiał się. li zapomnieć o sporcie.
— O swojej karierze? — po- Jerzy znalazł się wśród par-

•wtórzył — zacząłem chyba tak, tyzantów radzieckich; później 
jak wszyscy u nas w Janowie, wraz ze spadochroniarzami ra- 
Już przed wojną, kiedy mia- dzieckimi oswobadzał ziemie 
łem lat 9, przez okienko ^śliz- rodzinne; Antek został zmu- 
nąlem się bez biletu na mecz szony przez okupanta do naj- 
zapaśniczv. Dziwię się, że mi cięższych robót fizycznych. Po 
oczy nie wyskoczyły z głowy, wojnie sięgnęli po tytuły mi- 
tak mi się podobało. I od tego strzowskie w wadze średniej 
czasu zacząłem przychodzić na i pólśrednlej i do tej pory są 
treningi RKS-u. Walczyłem w niewątpliwie naszymi najlep- 
młodzikach. Po okupacji zaczą- szymi zawodnikami w tych 
łem na nowo, cztery lata temu, wagach. Osiągnęli tez poważne 
ale w dobrej formie jestem do- sukcesy na arenie międzynaro- 
piero od niedawna. Dużo się dowej. Jerzy Gryt zajął w 
musiałem natrenować, nim za- „Bałkaniadzie" 
cząłem wygrywać z dobrymi wielokrotnie 
zawodnikami, Słowakami 1 Cze Polskę w za 
chaml: Rybką, Schmidtem... D"’~

— A skąd ty, bracie, tyle 
sił bierzesz? Tutaj, na ścianie 
się męczysz, a potem się jesz­
cze wieczorem na treningu

Z meczu
Ł Śląsk

Kraka

w drużynie Górnika 
awodników, nie pocho- 
z Janowa. Są nieroz- 

tan uyio, uw łącznymi przyjaciółmi. Obaj 
naszej bryga- zaczęli uprawiać zapaśnictwo 
—;,... widzisz, w roku 1935, obaj zanotowali

„Bałkaniadzie" trzecie miejsce, 
' ' '. / .le reprezentował 

........ę w zawodach w Jugo­
sławii, Bułgarii, z Finlandią, 
w CSR. — Antoni Gołaś był 
przez długi okres czasu naszym 
najpewniejszym zawodnikiem 
w spotkaniach międzynarodo­
wych 1 międzypaństwowych.

Czorem na macie „largum , .......
trafię też „szarpać" w czasie jest jego największym
szychty. sukcesem sportowym.

• « * A życiowym sukcesem Go-
„Mistrzem suplessów" — na- łasia, jest uzyskanie dyplomu 

zywają w kolach zapaśniczych technika. Przed wojną Gryt 
Tobolę, wielokrotnego mistrza i Gołaś nie mogli się kształcić, 

wadze koguciej. To- nie było pieniędzy. Dopiero te­

O mistrzostwo Katowic 
w koszykówce 

męskiej
W siódmą niedziel, 

w koszykówce męski 
prezentacja ZS Gó

Stal Zabrze 
Budowlani Gliwice 

9:7 w szabli

Jeszcze czterech zawodni­
ków trzeba przedstawić czy­
telnikowi:

„Mucha", Ponitko, jest naj­
młodszym członkiem zespołu 
Ma 17 lat Pracuje jako prak­
tykant na kopalni „Wieczo­
rek". Zapasy uprawia dopie-

lekkiej, jest tokarzem 
kiej Fabryce Urządzeń Górni­
czych. Uprawia zapaśnictwo 
od czterech lat.

Szklorz 1 Urgacz zaczęli od 
podnoszenia ciężarów, później 
zajęli się zapaśnictwcm. Pier­
wszy z nich jest także dobrym 
lekkoatletą „Głuchoniemych", 
z zawodu jest szewcem, lecz 
teraz pracuje w górnictwie ja­
ko wulkanizator. Urgacz — by­
ły hutnik, jest referentem so­
cjalnym.

Z takich ludzi składa się 
ósemka zapaśnicza „Górnika" 
z Janowa, którą oklaskiwała 
niedawno załoga kopalni „Wie 
czorek" za zdobycie tytułu dru­
żynowego mistrza Polski.

W Janowie Miejskim, przy po­
krytej kiepskim brukiem ul. 
Leśnej, była kiedyś stara re­
stauracja. Restaurację zlikwi­
dowano, a dom objęła w po­
siadanie kopalnia „Wieczorek'. 
Ma spełniać rolę domu 
kowego. Tam, w małym 
ku, rozłożona jest biał 
ta, niemal dotykająca ści 
stoi w kącie tradycyjny „ 
leźniok", a na macie trenują 
zapaśnicy. Zimową porą jest 
to jedyne miejsce treningów 

Działacze sekcji — Kuchar­
ski i Mocek — którzy każdo­
razowo są obecni na treningu, 
prowadzą nas do dużej sali 
tuż obok, ongiś sali tanecznej.

— Tutaj odbywały się do 
niedawna nasze wszelkie im­
prezy. Sala pomieści 1.300 wi­
dzów. Przed zawodami usta­
wialiśmy ławki, potem je wy­
nosiliśmy. Dużo roboty, ale 
opłacało się...

all widać kupę gruzu, w 
trochę wapna i piasku, 
miesięcy temu zawalił 

się sufit. Po sali krąży dwóch 
ludzi: murarz i malarz. Kosz­
torysy sporządzono, obliczono 
.zatwierdzono, ale prawdziwe 
roboty nad usunięciem szkód 
nie rozpoczynają się. Bo jakże 
bez pieniędzy zakupić mate­
riały? A dyrekcja kopalni 
„Wieczorek" się nie śpieszy. 
ZS „Górnik" także nie. Ma­
larz już siódmy raz przycho­
dzi oglądać salę...

— Macie ciężkie warunki 
pracy — stwierdzamy.

Jasiński. Pamięta inne czas; 
Zaczął uprawiać zapaśnictw 
w r. 1928. Byl górnikiem, zo 
stał zredukowany w latać 
kryzysu i przez dziesięć lat tyl­
ko dorywczo otrzymywał pra­
cę. W tych latach, w robotni­
czym klubie, panowały warun­
ki ostatnio bardzo ciężkie. 
Ale...

...ale w dzisiejszych czasach, 
kiedy Państwo Ludowe daje 
ogromne warunki rozwojowe 
sportowcom, warunki prac 
zapaśników Janowa uważa 
należy za trudne...

Niech to wezmą pod uwagę: 
dyrekcja kopalni „Wieczorek 

I oraz rady: główna i okręgow 
I ZS „Górnik". Jan Nogaj

„Podanie" Suszczyka miało taką siłę, ie Cieślik wołał, aby 
przejął ją Kolasal Z meczu Śląsk — Kraków t:l 

(Fot. N. Boronowski)

w momencie zdobywani a honorowej bramki dla barw 
■a. Obok Wieczorek. (Fot. N. Boronowski)

Ogniwo Cieszy

O puchar katowickiego WKKF

Olbrzymi postęp pływaków ZSRR 
wbrew przewidywaniom „fachowców

poziom wla- 
ededniu wybu-

ięzku Radzieckiego w
Mężczyźni: 100 M; DOW. tł Dra 
5?,8: 21 Uszakow 58,0: 3) 
10) Suchorukow 1.00,4 -1 
sek. 200 M. DOW.: 1) 
2.10,0. 2) Drapij 2.10J: 
•kij 2,13,9. 10) Balandln 2,17,9

KLAS.:

REKORDY PŁYWACKIE ZSRR: MĘŻCZYŹNI:

iście armatnie strzały, i jestem 
szczęśliwy, iż „wyszedłem" z 
tego spotkania tylko z ośmiu 
golami. Jestem przekonany, że 
Węgrzy należą do najlepszych 
drużyn świata". Najlepsi obok 
bramkarza, gracze fińscy — 

ZSRR Myntti i Rytkoencn — oświaet- 
lodzie. IU czyli, że oglądanie finezyjnych 
będzie w zagrań Puskasa i Kocsisa by- 

tytuł najlep- lo dla nich niezapomnianym 
——— przeżyciem. (!!) Kierownictwo 

Finów natomiast, oraz trener 
n, zgodnie wyrazili po- 
grających w tym stylu 
i uważają za faworyta 

przyszłej Olimpiadzie.

do sekretariatu Fiz 
carzy rozpoczęli już 
prace, związane^

0 Z początkiei 
się mistr 
eju na 

walczyć 
społu ZSRR, li' Ffuprt 
j, która rozgrywać bę- -------  ..

dzie swe spotkania w Nowosy- Lchtonen 
birsku, walczyć będą: Skrzydła gląd, że : 
Sowietów, CDSA, Spartak Węgrów 

kie zespoły z Moskwy) 
Oficerów (Leningrad). 

Do grupy drugiej rozgrywają- 
e w Czelabińsku, zali- 
staly: IVIVS (mistrz 
zny) 

grad, Dynai 
c Czelal 
lej (Swierdlowslt) 

ię: Dynamo Moskwa, 
o Swicrdłowsk, Dauga- 
ga i Spartak Mińsk, 

najlepsze drużyny z leni­
ej grupy wejdą do grupy fi- 

' która kontynuować 
istrzostwa w terminie 
■udnia do XI styczn 
: od 15 lutego do -.

• "ci radzieccy wal- 
puchar ZSRR.

odowy Związek dzme

KOMETA, a swe' 
- ■ je urzeczywisl 

demokratycznym ruchu spor 
>ym NRD. Recenzenci twier- 
I, że film jest doskonały • cis 

yć się będzie olbrzymim powa 
•'cm publiczności kinowej. 

Francuski Związek Ply-

trałowy filut

pująca 
sportoi 
się znęcic propozy 
cji zostania kola­
rzem zawodow­
cem. Bardzo szyb­
ko stwierdza jed­
nak, ie jest bez- ,
wolnym narzędziem » ręku m* 
nage'igów'sZą z”górv ukarto- 
wane. Pewnego dnia ma tego 
dość. Nie chce stale przegry­
wał. Chce pokazać swe praw- 

■ • zdolności i umiejętności, 
skuje szwindle i wraca do 

starego?

0 Angielscy dziennikarze 
sportowi ogłosili listę najlep­

szych sportom-

ki powołał juł kadrę 1S 
<mkó.n i nhiwaezck olimpij-

ypowiadaja sic przeciwko

Prowadzi

przez trzy tygodnie.

TERMIN ZGŁOSZEŃ do turntefu 
hokejowego Olimpiady upływa

Trasa zjazdu posiada długość 
2J km., przy różnicy poziomu

WSZYSTKIE UCZESTNICZKI O- 
limpiady zimowej w liczbie ok.



SPORT str. 3

Skisk-Kruków 4:1 [2:0]
Ze stoperem 

w ręku
• 11.20. za dziesięć minut 
rozpocznie się spotkanie. Oba 
zespoły są już na boisku.

KRAKÓW: Jurowicz, Gęd­
łek, GUmas. Mazur. Kaszuba. 
Kolasa, Parpan II. Browarski. 
Nowak. Rajtar. Bobula.

SLĄSK: Szymkowiak. Bar­
tyla. Cichoń, Suszczyk, CebU' 
la. Wieczorek. Trampisz, Kra­
sówka, Alszer, Cieślik, Wi­
śniewski.

Cieślik wręcza Jurewiczowi 
wiązankę kwiatów, ten ostat­
ni odwzajemnia się kapitano­
wi jedenastki Śląska pamiąt­
kowy™ proporczykiem. W wy 
niku losowania Ślązacy grać 
będą pierwszą połowę pod 
■wiatr.
© 11.30. Rozpoczynają krako­
wianie. Pierwszy atak rozbi­
ja się już po kilku sekundach. 
,W pierwszej minucie gry Ju­
rowicz musi już dwukrotnie 
interweniować. Wyłapuje nie­
groźny strzał suszczyka i cen­
trę Alszera.

min. gry. Parpan II egze 
je pierwszego kornera. 

Główka Browarskiego, wędru 
je jednak wysoko ponad bram 
ke-
• 11 min. 1:0 dla Śląska! Ju­
rowicz jest bezradny wobec o- 
strego strzału Alszera odda­
nego z bezpośredniej bliskości 
bramki. Alszer, mimo że dzia 
łał w tłoku obrońców, przy­
tomnie wykorzystał dobre do- 
środkowanie Krasówki.
• 13 min. Gędłek skierowuje 
dalekiego wolnego na bramkę, 
Szymkowiak jest jednak na 
miejscu, daleko wybija piłkę 
w pole. Przejął Ją Wiśniewski, 
szybko podciągnął na pole kar 
ne przeciwnika i w pełnym 
biegu oddal ostry, celny strzał 
w lewy róg bramki Krakowa. 
Jurowicz rzucił się o ułamek 
sekundy za późno, piłka za­
trzepotała w siatce, 2:0.
• 16 min. Trampisz nie prze­
widział siły ostrego wiatru e- 
gzekwując rzut rożny. Piłka 
długim lukiem ucieka w po­
wietrzu poza linię bramkową 
boiska.
• 22 min. Budowane przez 
Alszera, Wieczorka, Wiśniew­
skiego czy Krasówkę akcje 
nie przynoszą efektu wskutek 
udanych interwencji Gędłka, 
lub zbyt powolnej decyzji ślą 
skich napastników.
® 25 min. Trampisz bije dru 
giego kornera, jednak Cieślik, 
który przejął odbitą przez Gli 
masa piłkę, pudłuje.
• 28 min. Alszer daje próbkę 
swych wysokich umiejętności.

Nieznacznie dotyka tylko no­
gą centry Wiśniewskiego 1 pil 
ka zmienia kierunek. Juro­
wicz broni w ostatniej doslow 
nie chwili na linii bramko-

• 30 min. Szymkowiak dwu-
bramki. Szczególr 
pieczny • ' 
Nowaka, 
ny przez__ ______
poprzeczkę.
• 38 min. W ciągu jednej ml 
nuty pracowity Cebula dwa 
razy niweczy niebezpieczne 
akcje napastników Krakowa.
® 41 min- Po wybitym przez 
Szymkowiaka w aut strzale 
Rajtara, Parpan II egzekwuje 
rzut rożny. Piłka nie trafia 
jednak do żadnego z napastnt 
ków krakowskich.
• 45 min. Gwizdek sędziego 
przerywa nieciekawą, toczącą 
się pośrodku boiska grę.
® 46 min- Do drugiej połowy 
spotkania oba zespoły przystę 
pują w nieco zmienionych skła 
dach. Kraków z Rybickim w 
miejsce Jurowicza, Śląsk z Jan 
dudą zamiast Cebuli- Po 
dwóch minutach gry za Cicho 
nia wchodzi Banisz’ zajmują- • 
cy miejsce Wieczorka. Piłkarz 
Budowlanych obejmuje pozy­
cję stopera.
• 49 min. Pada pierwsza 
bramka dla Krakowa. Rajtar, 
niezagrożony przez obrońców, 
podchodzi z piłką pod bramkę 
Śląska wykorzystując dczorga 
nizację śląskich obrońców, 
wali ostry strzał w prawe „o- 
kienko" bramki. Szymkowiak 
nie miał nic do powiedzenia. |

musi bronić swej 
C-ozcgćlnie niebez- 
był silny strzał 

z trudem odparowa- 
bramkarza Unii nad

• 61 min. Krasówka staje z 
piłką blisko bramki krako­
wian, manipuluje nią długo, 
wreszcie podaje Cieślikowi, 
strzał... Rybicki niepewnie in­
terweniuje. Łapie piłkę, ale już 
poza linią bramki. 3:1 dla Ślą­
ska. Krakowianie protestują 
przeciwko decyzji sędziego, 
ale bezskutecznie. Sędzia linio 
wy stwierdza, że bramka była 
prawidłowa.
® 64 min. Trampisz uzyskuje 
czwartą i ostatnią bramkę 
dnia. wykorzystując ładną 
kombinację Alszera i Cieśli­
ka. 4:1.
© 70 min. Zespół krakowski 
robi wrażenie zdeprymowane­
go niekorzystnym wynikiem. 
Trampisz i Wiśniewski biją 
niemal pod rząd dwa komery. 
Oba bez skutku.
® 81 min. Niezmordowany 
Rajtar jeszcze raz niepokoi 
Szymkowiaka, który piąstkuje 
jogo strzał na komer.
Q 90 Ostatnia minuta
gry mogła przynieść drugą 
bramkę piłkarzom Krakowa. 
Parpan II znienacka bardzo 
ostro strzelił w prawy górny 
róg śląskiej bramki, jednak 
piłka odbiła się od poprzeczki 
i wróciła w pole, (c)

mistrzem
CSR

Pierwsze punkty zapaśników 
w »Turnieju Miast«

Katowice — Wrocław 
6:2

KATOWICE - PIOTROWICE. Na| zawodnika: 
:ędzymiastc

Holandia

PRAGA, (tel.) W niedzie 
czone zostały rozgrywki o 
stwo ligi piłkarskiej CSR.

Smoczyński

Na boiskach piłkarskich całej Polski
WROCŁAW. W aecn o Puchar 

WKKF-u Kolelarz Świdnica zwy­
cięży! Kolei

(Ł), waga ciężka — Michalski 
(W-wa) przegrał na punkty z 
Glińskim (Ł).

Funkcję sędziego głównego 
sprawował Kowalski (W-wa), 
na macie sędziowali na zmia­
nę: Kucharczyk (Katowice). 
Tomczyk (Łódź) i Raszko 
(W-wa).

Poznań — Kraków 7:1
POZNAŃ (tai. wl.)

Włochy B
Szwajcaria B 2:1 (1:1)

ZS Górnik - ZS Budowlani 3:0 (1:0)
WAŁBRZYCH, w Wałbrzychu dnie zastąpić, ale pozostali grali 

reprezentacja ZS Górnik pokonała bardzo dobrze. Górnik wygrał za-

OGNIWO WROCŁAW — 
OGNIWO BYTOM 0:1 (0:0) 
WROCŁAW, (tel. wł.). Bytom 

skie Ogniwo było zespołem lep 
szym we wszystkich liniach i 
zasłużyło na wyższe zwycięst­
wo. Jedyną bramkę zdobył Wie 
czorek. Sędziował Czapski. W 
drużynie gości, którzy osłabieni 
byli brakiem Trampisza, Wi­
śniewskiego i Cichonia, wy­
różnili się Skromny, cechlik i 
Lelonek. U gospodarzy Borek.

Czechosłowacja — Szwecja 3:1 
(1:1, 2:0, 0:0)

SZTOKHOLM (tel). Rów­
nież i w drugim spotkaniu z 
drużyną Czechosłowcji zespól 
Szwecji, mimo że wystąpił we
wnnocnionym składzie nie
miał wiele do powiedzenia.

Gra w pierwszych tercjach 
prowadzona była w ostrym,
narzuconym początkowo przez
zespui szweazKi. tempie. Szwe­
dzi tylko w pierwszej części 
gry uzyskali minimalną prze­
wagę zdobywając nawet ze 
strzału Ake Anderssona pro­

wadzenie 1:0. Od tej chwili 
na tafli niepodzielnie panowa 
ła drużyna Czechosłowacji. 
Dobrze znany polskiej publicz 
ności Charouzd już w chwilę 
później zdobył wyrównującą 
bramkę. W drugiej tercji naj 
lepszy zawodnik zespołu CSR 
Vlastlmil Bubnik strzelił dal­
sze dwie, ustalając wynik spot

Na skutek padającego śnie­
gu z deszczem gra w trzeciej 
tercji straciła znacznie na 
szybkości.

WIDZEW — ŁKS 
WŁÓKNIARZ 5:0 (3:0)

ŁODŻ (teL wł.). 2.000 osób 
przyglądało się beznadziejnej 
obronie ligowców w ich towa­
rzyskim spotkaniu z drugoli- 
gowym Widzewem. Mecz upły 
wał pod znakiem wybitnej prze 
wagi Widzewa i rozpaczliwych 
wysiłków Włókniarza, starają­
cego się uzyskać honorowy wy 
nik. Zdekompletowany atak, 
w którym tylko Hogendorf spi­
sywał się bez zarzutu, nie mógł 
jednak sforsować defensywy 
Widzewa.

Bramki dla zwycięzców uzy­
skali: Wiernik 2, Różycki, Paw 
Ilkowski i Koźmiński po i. Sę­
dziował Szperling.

KOLEJARZ KLUCZBORK _ 
KOLEJARZ WARSZAWA 4:S (4:4) 

KLUCZBORK. Wl) Występ

n '*nć’tścow'zd*KJ 
Ozów"którzy byli świadkami dób

Warszawa - Radom 15:5 w boksie

Dziś Polska A — Polska 3
KATOWICE. Zapowiedzia­

ne na niedzielę sparringowe 
spotkanie uczestników przed­
olimpijskiego obozu hokejowe 
go, zostało z powodu niesprzy 
jających warunków atmosfe­
rycznych odwołane i przełożo­
ne na dziś, tj. 26 bm. Począ­
tek zawodów o godz. 19.

Zespoły wystąpią w nastę­
pujących składach:

POLSKA A: Szlendak, Bro­
mowicz, Brzeski L Masełko, 
Palus, Olszewski. Kocząb, Gan 
Siniec. Swicarz, Jeżak, Csorich 
Lewacki.

POLSKA B: Maciejko (Ham 
Pel), Chodakowski, Więcek, 
Trojanowski. Burda, Czech, Ja 
niczko, Wróbel H. Wróbel I. 
Pęczek. Nowak, Szymański, 
Dubowskl, Kukawka (Rypyść).

X Wanza’^'^ Rozegrany w Szczecinie 
lerwazym miejscu): mecz p:ęśc:arski pomiędzy dru
orki zwydętyt wal- M reprezentacją Warszawy a 
icla: Wożniak zmusił repr. Szczecina zakończył ’ie 
ló ko” •' nindl1’ Za’ zwycięstwem gospodarzy 13:7.

nS?t!: 1 Joakulskto. ugniwo, ZMtońc 
ry nodd ’̂. J dru-‘ *twcm Gwardii 
lekkośrednla? Żuraw- ^ach tych w wat 
tegorka, którego zdy- Waluga zremisował 
0 w drugiej rundzie. Sklm.

WROCŁAW (tel. wł.). Roze­
grany we Wrocławiu towarzy 
ski mecz bokserski Gwardia— 

J' Ogniwo, zakończył się zwycię 
rt---- ... 11:9. W zawo

wadze lekkiej 
Kaflow

Gwardia—Kraków
Podwójny sukces tegoroczny krakowskiej Gwardii, zdo­

bycie mistrzostwa I ligi i wicemistrzostwa Polski stawia ze­
spół ten na pierwszym miejscu wśród drużyn krajowych. Tak 
rozgrywki ligowe, jak i pucharowe wykazały, że krakowia­

nie byli w ciągu całego sezonu zespołem 
bardzo groźnym, bez specjalnych załamań i 
wahań formy, czego niestety, nie można 
powiedzieć o żadnej innej drużynie.

Dwa tylko przykre momenty mają do 
anotowania gwardziści w czasie tegorocz­

nych rozgrywek. Pierwszy y> nieoczeki­
wana przegrana w Loda, która odebrała 
drużynie krakowskiej mistrzostwo wiosen 
ne. drugi — to finał „Pucharu Polski", w 
którym Gwardia, typowana w 80 proc, na

zwycięzcę, musiala ulec zdecydowanie lepszej w tym dniu 
Unii. Przeciwwagą tych słabych spotkań tegorocznego mi­
strza ligi mogą być doskonale rozegrane mecze mistrzow­
skie z CWKS-em w Warszawie i krakowskim Ogniwem (II 
kolejka), oba zakończone wspaniałym zwycięstwem gwar­
dzistów.

Poza ilością zdobytych w mistrzostwach ligowych punk­
tów (trzy pkt- więcej od następnego w tabeli Górnika — 
Radlin), stosunek 43 zdobytych na 11 straconych bramek do­
wodzi o wartości linii obrony i ataku zespołu Gwardii..

Gwardia jest jedynym zespołem wśród naszych najlep­
szych drużyn, której linie obronne nie grają ogólnie u nas 
przyjętym systemem „trzech obrońców". Specyficzne usta­
wienie zawodników obrony 1 pomocy Gwardii (pozostałość 
po byłym jej trenerze Kuchynce), zdaje w dalszym ciągu 
pomyślnie egzamin. Liczba 11 zaledwie straconych bramek 
w ciągu rozgrywek, świadczy o tym najlepiej. Nie znaczy to 
jednak, że sposób gry „tyłów" Gwardii jest gwarantowanym 
środkiem na bezpieczeństwo własnej bramki. Cały sens te­
go zagadnienia tkwi w tym, że zawodnicy Gwardii przyzwy­
czajeni są do tego sposobu gry i w takim ustawieniu czują 
się najlepiej. Doceniając całkowicie wartość systemu „trzech 
obrońców" i rozumiejąc jego założenia, gwardziści nie za­
rzucają w żadnym z poważniejszych spotkań swojej wy­
próbowanej konstrukcji obronnej.

Jest to jeszcze jednym dowodem tego, że system, jakim 
gra drużyna nie jest i nie może być czymś sztywnym i sta­
łym, lecz musi być dostosowany do zawodników i ich umie­
jętności.

Jeśli chodzi o grę ataku Gwardii, to przyswoił on sobie 
w ub. sezonie jedno z najnowszych założeń taktycznych — 
częste zmiany pozycji całej piątki ofensywnej — ułatwiające 
zdezorganizowanie bloku obronnego przeciwnika. Prowadze­
nie tym sposobem gry, n'e zawsze jednak dawało gwardzi­
stom upragnione rezultaty. Jeśli przeciwnik potrafił dosto­
sować się do gry krakowskiego ataku, zmiany pozycji, prze­
prowadzane pizez niego bardziej po poprzecznej osi boiska, 
niż w kierunku bramki przeciwnika, nie przynosiły tyle 
korzyści, ile wymagały wysiłku. Niemniej jednak samo przy­
jęcie takiej koncepcji w grze, opartej o dobre wyszkolenie 
techniczne i ruchliwość ataku Gwardii, wydajc się słuszne 
i po lepszym jej opanowaniu 1 usunięciu wspomnianych błę­
dów, powinno dawać w przyszłości dobre wyniki. Pod wzglę­
dem strzelonych bramek atak Gwardii jest na drugim miej­
scu, co świadczy najlepiej o jego dyspozycji strzałowej.

Drużynę Gwardii cechują w porównaniu z innymi ze­
społami w pierwszym rzędzie dobre umiejętności techniczne, 
typowe zresztą dla drużyn krakowskich. Należałoby tylko 
życzyć gwardzistom dalszego podnoszenia tych umiejętności 
w sensie dostosowania ich do gry szybkiej, bez zbędnego nie­
jednokrotnie zatrzymywania i hamowania akcji.

Drugą, zasadniczą cechą dodatnią Gwardii jest tak zw. 
mądrość taktyczna. Drużyna, naszpikowana „starymi" ruty­
niarzami, wnosi niejednokrotnie do akcji wiele ciekawych 
i sprytnych pomysłów, co w sumie jest powodem, że gra 
gwardzistów jest zawsze prawie interesująca i dla fachowca 
1 dla widza.

Dobra technilca 1 taktyka zawodników Gwardii nie zaw­
sze poparta jest dobrym przygotowaniem kondycyjnym. Obok 
zawodniltów o dobrej szybkości, wytrzymałości, pracowitych 
i nieustępliwych, są > ‘acY. nieliczni na szczęście, którzy 
tych walorów nie posiadają, a fakt ten niejednokrotnie mśd 
sić na grze całego zespołu.

Dwa, najważniejsze prawdopodobnie mecze Gwardii w 
ub. sezonie: spotkanie finałowe o „Puchar Polski" i ostatnie 
z Dynamo — Tbilisi wykazały, że zespól krakowski, w wy­
padku przejęcia inicjatywy przez przeciwnika, zbyt łatwo 
załamuje się i rezygnuje z walki. Te nieliczne braki drużyny 
Gwardii są do usunięcia przy zgodnej i intensywnej pracy 
całego zespołu.

Jeśli chodzi o indywidualną ocenę zawodników Gwardii, 
to w dalszym ciągu prym wodzą najstarsi członkowie ze­
społu: Jurowicz, Gracz, Flanek i Kohut Z tymi czterema 
nazwiskami ściśle są związane sukcesy Gwardii i jej trzy­
krotny tytuł mistrza ligi. Tylokrotnie już pisano o .tych 
czterech „muszkieterach", że nie trzeba się powtarzać. Spo­

Warszawa — Łódź 6:2
WARSZAWA (tel. wł.) W 

zapaśniczym Turnieju Miast 
reprezentacja Warszawy od­
niosła łatwe zwycięstwo nad 
zespołem Łodzi 6:2. Warsza­
wianie górowali zdecydowanie 
w wagach lżejszych, natomiast 
goście wygrali obydwa spot' 
kania w wagach ciężkich.

Wyniki: waga muKza — Gą- 
siorowski (W-wa) wygra! 
punkty z Prokarynem 
Waga kogucia —Kauc (W. 
wygrał z Balwickim (Ł) u 
piórkowa — Markowski (W: 
pokonał Łazalskiego (Ł). 
ga lekka — Dąbrowski (W«wa) 
zwyciężył Skoneckiego (Ł), 
waga pólśrednia — Neubauer 
(W-wa) położył na łopatki Ro 
siaka (Ł). waga średnia — Ku 
bat (W.wa) zwyciężył na punk 
ty Kromera (L). waga półcięi 
ka — Książkiewicz (W-wa) 
uległ na punkty Matusiakowi

pólclęz-

OGÓLNOPOLSKIE MISTRZOSTWA 
BOKSERSKIE ZS SPÓJNIA 

DZIERŻONIÓW,

nodze
W marcu br. Szwedzi zdobi­

li nieoficjalny tytuł mistrza ha 
kejowego Europy. Ten sukces 
odnieśli oni na .tzw. mistrzo­
stwach świata, w których, jab 
wiadomo, nie wzięła udział* 

' Czechosłowacja. Jest jasne, it 
fakt ten studził nieco gorącą 
radość Szwedów. Do pełnego 
szczęścia brakowało im zwyeif 
stwa nad CzCehoslowakami.

d kilku tygodniami Szwa 
sowali do Pragi zaprę 
oficjalne międzypań- 

potkanie. Jak było do 
nia, Czechosłowacy 
szwedzką propozycją 

ległym tygodniu przybyU

Gdańsk).

KATOWICE. W towarzy- 
.kich meczach piłkarskich, ro 
zegranych na Śląsku, padły 
następujące wyniki: Włók- 

Chełmek — Stal Czacho 
1:1 (0:0). Stal Tarnow- 

Góry — Górnik Bytom 
:4 (0:2), Górnik Radzionków— 

Stal Lipiny 0:1 (0:0).
Górnik Knurów — Górnik 

Zabrze 1:2 (0:1).

WYŚCIG MOTOCYKL 
O „BŁĘKITNĄ WSTĘGĘ" 

ODRY
WROCŁAW (tel. wl.). Na Po­

lu Marsowym stadionu Olimpij 
skiego odbyły się zawody moto 
cyklowe na trawie o „Błękitną 
Wstęgę" Odry z udziałem 33 za 
wodników. W biegu finałowym 
zwyciężył Dobickl (Ogniwo 
Dzierżoniów), który trasę 15 
km przejechał w czasie 13:18,5.

BUDOWLANI KRAKÓW _ 
GÓRNIK RADLIN 0:0 

KRAKÓW. Drużyna wicemUti
ie: Pol-

KOLEJARZ TORUŃ — 
KOLEJARZ GDAŃSK 

6:3 (4:1)
TORUŃ (td. wł.). Pozion 

wodów był przeciętny, ale 
żywa i interesująca. Bramki 
zdobyli: dla toruńczyków — 
Rembecki 2, Norkowski. Kos- 
sobudzki. Brandt i Szreder i 
rzutu karnego. Dla gdań­
szczan: Duraj 2 1 Czubata.

OWKS WROCŁAW 
— SPÓJNIA LUBAŃ 2:2 (1:1)

WROCŁAW, (tel wl.). W fi­
nałowym spotkaniu o puchar 
wrocławskiego WKKF, OWKS 
zremisował ze spójnią Lubań 
2:2 (1:1). Dla wojskowych obie 
bramki zdobył Krzemiński. Dla 
Spójni Pabisz i Donotek. Zawo 
dy prowadził Budyń z Walbrzy 
cha. Po tym spotkaniu, najwięk 
sze szanse na zdobycie pucharu 
posiada lubańska Spójnia.

OGNIWO CZĘSTOCHOWA — 
WŁÓKNIARZ CZĘSTOCHO­

WA 1:0 (0:0) 
CZĘSTOCHOWA (teL wł) 
Derby Częstochowy wygrało 

nieznacznie, ale zasłużenie 
drugoligowo Ogniwo, zdoby­
wając jedyną bramkę przez 
Strużykowsklego.

Dalsze przesunięcia w lidze kosza
dużo niespodzianki janoto- 
mistrzostwo ligi koszyków- 
kolejsrze, którzy różnicę 
punktu, zdobytego w o- 
>wcgo wireieadera tibell 
Jo druglef doszło w Ost 

wie, gdzie niedawny groźny k 
nym bagażem warszawskich a 
demików. Wyniki te -wpłynęły P°-

Punkty zdobyli: dla Kolejarza: 
Bayer 16. A Kr< „ “
Grzechowlak X dla CWKS-u: Lu 
bełski lt. Kamińsk! •. Popławski II 7. Zochowskl 4 oraz Szor 3.

SPÓJNIA ŁÓDŹ — SPÓJNIA

Kiedy okazało sif, iż 
•pole CSR występują sa 
dzi, nieznani zagranicą 
nicy, działacze i dziennikarza 
dostali po prostu zawrotu g'o- 
wy. We wszystkich pismach 
przekonywali oni opinię o abso 
lutnej przewadze swej druiy­
ny, a superreakcyjny .Jdrottf 
bladet" wołał z zapałem, ii na- 

nadszedł czas wykazu- 
■wagi sportu burżiuayj 
d demokratyczną kultu-

ny jest jui wynik tej 
kampanii. Szwedzi zostali na 
własnym terenie pokonani w 
przekonywującym stylu. Te 
zwycięstwo było dziełem mło- 

okeistów czechoslowao- 
których większość dębią 
zaledwie w poważnie j- 

szej próbie międzynarodowej, 
o, rzecz zrozumiała, 
zaskoczenie dla Szwa 
lie jest niespodzianką 

dla tych wszystkich, którzy zna 
ją drogę ' podstawy rozwojo­
we sportu w krajach demokra­
cji ludowej. Prawdą jest, ze 
hokej czechosłowacki w ciąg* 
ostatnich trzech lat poniósł 
ciężkie straty i w każdych in­
nych warunkach na długo prze 
kreśliłyby one szanse utrzymy-

raklasy. W każdych innych, 
•Se w takich, w jakich roz- 
się sport czechosłowacki i 

~ pozostałych krajach demo­
kracji ludowej, wzorujących sif 
na radzieckiej kulturze fizycz­
nej. Masowa baza, szerokie po­
parcie państwa, opieka, jaką o- 
tacza ono sport są gwarancją 
szybkiego jego rozwoju i stało- 
go podnoszenia poziomu. Za 
drużyną narodową w każdej 
dyscyplinie sportu stoją dzie­
siątki utalentowanych, mło­
dych zawodników, zdolnych soi 
dej chwili zastąpić starszych 
kolegów.

Nie mogli tego, oczywiście, 
przewidzieć Szwedzi, wycho- 

kulcie asów, gwiazd, w 
lity, nie mającej nigdy 
o szerokie rezerwy. By 

li głęboko przekonani, że wraz 
z ubytkiem kilku czołowych za- 
wodników, skończył sif czecho­
słowacki hokej i martwili sif 
jedynie o rozmiary bagażu 
bramkowego, z jakim odeślą

zej. A .Jdrotta- 
a pewne nie od­
dal wilka z lu­

tując do rozgromienia

należy eie ta-

<?otkanJart

KOLEJARZ POZNAN

arzebteg

OGNIWO KRAKÓW — STAŁ 
POZNAN 61:46 (30:26)

jrojace
Publicz 

z półdystsnsu, 
drugiej połowy

celnych strzałów

sportowców szwedzkich, 
którzy równocześnie dowiedzie- 

w krajach demokracji ludowej 
i poznali prawdziwe oblicze ma 
cherów szwedzkiej propagan­
dy-_______________

WIEDEŃ lobal wł.) Druga repre*
Icila we Wiedniu, gdzie w między­
państwowym meczu pokonała na-

sób gry Jurowicza w bramce, Flanka w obronie, Gracza 1 
Kohuta W ataku, zawsze prawie może być wzorem, jak na­
leży grać na tych pozycjach.

Z pozostałych zawodników coraz częściej zwraca na 
siebie uwagę Mamoń na nowej swojej pozycji bocznego po­
mocnika. Zawodnik ten, pełen temperamentu 1 bojowości, o 
dużej, jak na naszych piłkarzy szybkości, stał sie pełnowar­
tościowym uzupełnieniem gry Flanka na lewej stronie obro­
ny Gwardii, a równocześnie groźnym zapleczem jej ataku. 
Zgadzamy się z tym, ze raidy Mamonia są zawsze niepoko­
jące dla obrony przeciwnika, niemniej jednak należałoby 
przyswoić temu zawodnikowi umiejętność zagrywania z 
głębi pola i budowania akcji własnego ataku.

Na następnym miejscu trzeba sklasyfikować Jankowskie­
go, mimo jego nierównej i chimerycznej formy. Zawodnik 
ten błysnął doskonałą formą na początku sezonu, w miarę 
jednak postępu rozgrywek zatracał się stopniowo i nigdy już 
nie wrócił do poziomu z okresu wyjazdu do N. R. D. A. szko­
da, bo dobra technika, duży zmysł kombinacyjny, inteligen­
cja w grze predystynują tego zawodnika do czołówki na­
szych napastników. Na grę jednego z najmłodszych zawod­
ników Gwardii wpływa przygotowanie kondycyjne, do któ­
rego, z uwagi na słabą raczej jego budowę, należy podchodzić 
z największą ostrożnością.

Drugim zawodnikiem nie wykorzystanych możliwości w 
zespole Gwardii jest Mordarski. Słuszne są pretensje i żale 
do tego zawodnika, żc mimo wszystkich walorów dobrego 
piłkarza nie wznosi się przeważnie ponad przeciętność. Dla 
znających bliżej umiejętności Mordarskiego nie ulega wątpli­
wości, że gracz ten, w pełni swojej formy, mógłby być asem 
atutowym naszej reprezentacyjnej drużyny. Zadaniem tre­
nera drużyny, Matyasa winno być dołożenie wszelkich sta­
rań, by zawodnik ten znalazł w przyszłym sezonie należne mu, 
z uwagi na możliwości, miejsce w zespole naszych najlep­
szych.

Utarło się we wszystkich sprawozdaniach sportowych 
z meczów Gwardii twierdzenie, że Szczurek nie wytrzymuje 
kondycyjnie do końca spotkania. I ten właśnie moment de­
cyduje o tym. że zapomina się o innych walorach tego za­
wodnika, jak bardzo dobra technika (cały repertuar uderzeń, 
do strzału włącznie), wiele inteligencji w grze umiejętność 
gry defensywnej i ofensywnej, a więc takich, jakich wyma­
ga się od dobrągo pomocnika. Nic więc, prócz braku zapału 
do sumiennego i uczciwego treningu, nie stoi na przeszkodzie, 
żeby środkowy pomocnik Gwardii stal się w przyszłym roku 
pełnowartościowym członkiem swojej, a może nawet repre­
zentacyjnej drużyny.

Obok Flanka w obronie Gwardii występuje Dudek. Już 
w 1949 r. zawodnik ten zwrócił na siebie uwagę ówczesnego 
kapitanatu, jako jeden z lepiej zapowiadających się obroń­
ców. Nic się jednak od tego czasu nie zmieniło na lepsze. 
Dudek, mający doskonałe warunki fizyczne, w miarę ostry 
i nieustępliwy, wypełnia z powodzeniem nałożone na siebie 
obowiązki w konstrukcji obrony gwardzistów, ale też na 
tym, wydaje się, kończą się jego umiejętności. Co gorsze, 
nie widać u tego zawodnika zbytniej chęci do pięcia tię w 
górę w klasyfikacji naszych piłkarzy.

Wapiennik, grający na pozycji prawego pomocnika w 
zespole Gwardii, jest zawodnikiem sumiennym i opanowa­
nym, dostrajającym się do reszty partnerów linii obronnej. 
Mając w drużynie raczej zadanie zawodnika destruktywne­
go, nie rzuca się w oczy tak błyskotliwie, jak np. Mamoń. 
niemniej jednak jest wartościowym członkiem swego zespołu.

Najmłodszym zawodnikiem w drużynie jest, grający na 
prawym skrzydle — Kotaba. Wstawienie tego zawodnika na 
stałe do pierwszego zespołu, jest właściwie pierwszym i je­
dynym pociągnięciem kierownictwa w kierunku odmłodze­
nia składu. Kilkakrotne próby przeforsowania drugiego „mło­
dzika" Gamaja, wyglądają raczej na nieudane, tym bardziej, 
że znoy.'u od pewnego czasu widzimy powierzenie pozycji 
drugiego łącznika zawodnikowi znacznie od niego starsze­
mu — Patkaii. Nie jesteśmy w żadnym wypadku zwolenni­
kami odmładzania za wszelką cenę. Niemądrym pociągnięciem 
byłoby usuwanie zawodników starszych, dobrze grających, 
dla tego tylko, żeby zrobić miejsce młodym. Jedno z drugim 
trzeba umiejętnie pogodzić. Zawodnikowi młodemu, „pod­
chodzącemu" już pod pierwszą drużynę, należy dać możność 
gry przy starszym koledze, bo przy nim właśnie i tylko przy 
nim nauczy się czegoś 1 otrzaska w ciężkich bojach ligo­
wych. Najlepszy choćby zawodnik młody, trzymany w cie­
niu, bez stopniowego wprowadzania go i przyzwyczajania 
do poważniejszych spotkań, zawsze będzie tylko „dobrze za­
powiadającym się" i niejednokrotnie, nie ze swojej winy, 
pozostanie takim do końca swojej kariery zawodni

Dobrze życząc drożynie tegorocznego mistrza I 
szylibyśmy się bardzo widząc w przyszłym sczonl 
młodzieży przewijającej się w jego zespole, młodzieży n- 
miejętnic i szczerze kierowanej przez swych starszych ko­
legów. Tym bardziej, że dotychczasowe sukcesy i pozycja 
Gwardii krakowskiej w piłkarstwie polskim zobowiązują do 
dalszego kontynuowania wielkich jej tradycjL

O tym winni pamiętać starzy i młodzi piłkarze trzykrot-

RYSZARD KONCEWICZ trener państwowy.
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Nie byle jaka atrakcja
Cóż — mieszkańcy Opo­

la są spokojni (na ogół), 
grzeczni (na ogół) i pełni uf 
ności (na ogół). Toteż spo­
kojnie. grzecznie 1 z ufno 
ścią przeczytali niedawno 
temu w licznie rozlepio* 
nych afiszach, że w Ich sto­
łecznym wojewódzkim mle* 
ście odbędzie sie nie byle 
jaka atrakcja sportowa, a 
mianowicie takj mecz: 
Kolejarz Poznań (I liga 
państwowa) — reprezenta­
cja okr. Z. 8. Kolejarz'.

naturalnie 
odbędzie sią 

Budowlanych, 
przedmcezu

Budowlanych i Kolejarza.
Pora tym przeczytali rów 

nleż. Iż w tym spotkaniu 
Kolejarz poznański wystą­
pi w pełnym «woim skła­
dzie pierwszoligowym.

Przeczytali wiec to wszy­
stko spokojnie, grzecznie o- 
raz z ufnością 1 bardzo sią 
ucieszyli, że zobaczą u sie* 
bie Jakąś ligową drużynę, 
Jako że wskutek braku wła 
snej takiej drużyny, nie 
często mogą sobie na tego 
rodzaju widoki pozwolić.

I byli wszyscy spokojni, 
grzeczni oraz ufni, gdy szli 
tłumnie na ten 
dziany mecz, ale 
go wracali klęli 
kamienie, z ust Ich padały 
brzydkie wyrazy po kilka 
razy, a prócz tego przysią* 
gali sie. że nigdy już nie 
będą tacy ufni, aby wie-

•ane w opolskich afiszach 
sportowych.

Albowiem owo spotkanie 
przedstawiało sie następu­
jąco:

Naprzód nie było wcale 
przed meczu 1 nijacy old* 
boye sie nie pokazali (o 
co zresztą nikt nie miał 
specjalnych pretensji), ale 
potem gdy przyszło do wy 
stąpienia I-llgowego Kole­
jarza. okazało sie. że ten 
I-ligowy Kolejarz żadną 
miarą nie może wystąpić, 
ponieważ w- tym samym 
dniu 1 o tej samej porze 
występuję w Bytomiu,

mierząc się z tamtejszym 
Ogniwem. A jak wiadomo, 
z zasad fizyki żaden przed 

dziej cały poznański Mi­
gowy Kolejarz, 
sie znajdować 
śnie w dwóch

Drużyna natomiast, któ­
ra wystąpiła jako I-llgowy 
poznański Kolejarz. była 
być może drużyną z Pozna 
nia. ale wyglądała nie do 
poznania. ani nawet do 
Grudziądza 
jedną jedyną 
robiła, to robiła wrażenie, 
że pierwszy raz znajduje 
sie na boisku.

Z tego wszystkiego 
zamiast I ligi wyszła 
polu I lipa.

Wszystko zaś to wynikło 
dlatego ponieważ organlza 
torzy spotkania uważali iż

kojnl. grzeczni 

można ich. jak 
popularnie nabijać już 
w butelkę lub w karafkę, 
ale co najmniej w

Być może wiec, 
gantzatorzy maj: 
w najbliższej przyszłości 
podać w afi»zach. że w O. 
poln wystąpią poza rozmai­
tymi naszymi ekstraklaso- 
wyml drużynami, również 
tacy mistrzowie jak CDSA, 
Dynamo, praska Sparta. w 
glcrska Ba«tya 
CCA Itd. — 
za to pokazać i 
miedzy reprezentacja Gogo 
lina (nie ubliżając 
czym Gogolinowi), a 
zentacJa żonatych ki 
ków kiosków „Ruchu" (nie 
ubliżając w niczym 
tym kierownikom kl 
„Ruchu") — ostrzega 
jednak po przyjąć: 
by drugiego takiego nume> 
ru nie urządzali bo opo­
lanie po ostatnim meczu 
przestali już być potulni, 
grzeczni oraz pełni ufno 
ścl I na wspomnienie hi­
storii s „Kolejarzem" po 
dziś dzień Jeszcze zgrzytają 
zębami I mówią po tatar* 
sku ,JIeJ kąsiro. kęslm...!"

Turystyka 
musi być 
powszechna

narciarskim

Stracony sezon

motocyklo

Polski* gokol

lejsileh, posiadaj*-

.wir.-

KTN — PTTK

sr: «ykl

rlnlan lla

al«c?y rolnico SL,

Dobrze pracujące koło

taj dyscypliny

PRUSZKÓW
AKCJA ZDOBYWANIA SPO

KORBAN (POLSKA)

UDZIAŁEM 50 SŁUCHA-

MISTRZOSTWA JUNIORÓW

popularyzuj q

OGOLNOPOLSKI 
STRLKTORÓW GIMNASTYKI.

bas poiytku dl

DNIACH OD 7 DO 20 GRUDNIA

ki narciarskiej 
głównym PTTK, 

|ui w 
gad nie 
ystapila

kopane nie będile jedynym o- 
Łkoleniowym. Podobna 

w Krynicy, 
lub Szklarskiej

sklej PTTK 1 zasługują 
bardziej szczegółowa c

y sportu Łss szerokie; podbudowy.
Była i będzi Na zdjęciu: sportowcy radzieccy w chwili zdobywa­
nia jednego ze szczytów gór Kaukazu. (Fot Archiwum)

k Motocyklowy, który PTTK ustal

przy pracy
bądzle w rzeczywistości, 
cześć zasługi przyjdzie

JŁia WYch’tk”l#“M ?'
IV szkolnej, sz 

rez masopy
i, zaktywizow

Sekcja narciarska WKKF Wrocław
wyciąga wnioski z zeszłorocznych błędów

TŁ-JSE NOWI

Zła praca „Spójni' 
w Starym Sączu-

STARY SĄCZ. Powitanie k. 
•portowego „Spólnia” młodzie* sl

fGORESPONDENCl jednostki

ZMP, odłożyli

.1 w Częstochowie

mementa rayjaznl Polsko-Rad

H.i

Sport szkolny 
w Kaliszu

pliki nożnej, piłki ręczno; 
świetlicowych.

spólnyn

Brak zrozumienia, 
czy zła wola?

GŁOZYNY.

Zapomniana impreza
WOJKOWICE - KOMORNE. Ml-

odbyły si

Sportowcy N. Sącza — 
sportowcom LZS

NOWY SĄCZ

Bilans lekkoatletycznego sezonu Europy

Biegi średnie
narodowych w których ani ra 
zu nie udało sie lm zbliżyć 
do osiąganych w kraju wyni* 
ków, czy nawet pokonać niżej 
od nich sklasyfikowanych kon 
kurentów.

Nie mamy również zaufania 
do doskonałego wyniku Jugo-

Kontynuując rozpoczętą w 
poprzednim numerze próbą bi­
lansu sezonu lekkoatletycznego 
Europy, zajmiemy sią dziś o- 

iegów średnich, 
i 800 m. notuje- 
nlż w ubiegłym 

roku wyrównanie slą poziomu. «« -----
żadnemu jednak zawodnikowi słowianina Otenheimera. które 
............................................go starty za granicą kończyły 

sią z reguły zajęciem dalszych 
miejsc mimo częstokroć nienaj 
silniejszej obsady

Silna pozycja Czechosłowa­
ków na tym dystansie znajdu* 
je swe potwierdzenie w fak­
cie. że aż trzech zawodników 
tego kraju znalazło sią na li­
ście z wynikami poniżej 3:52 
min. Za jednego z najlep* 

na dystansie 1500 m. uz 
ależy również WĘgra 

Beresą. Mimo iż Jego najlep­
szy tegoroczny rezultat daje 
mu zaledwie 17 miejsce — 
dwukrotnie rozprawił «ią 
apelacyjnie z notowanym 
czwartej pozycji Finem

Lista najlepszych 1500-me- 
trowców stwierdza wymownie 
że naszym specjalistom na 
tym dystansie daleko jeszcze 
do europejskiej czołówki. Uzy 
skany w tym roku przez Po­
trzebowskiego najlepszy wy* 
nik powojenny na tym dystan 
sie dałby mu zaledwie ósme 
miejsce na liście ZSRR oraz 
czwarte na listach CSR 1 Wą­
gier. Nawet osiągniecie wym*. 
ku. równego rekordowi Polski, 
nie zmieniłoby wiele ą-obec 
sytuacji. Różnica, dzieląca 
od pozostałych wyników ei 
pejsklch jest w tel konku 
rencjl tak wielka lak w żad 
nej chyba innej (wyłączając 
plotki).

nie udało sie zejść poniżej 1:50 
min. Norweg Boysen, który 
dokonał tej sztuki w zeszloro- 

sezonie. dzieli na obec- 
icie trzecie miejsce ze 

Szwedem Wolfbrandtem. Nie­
spodziankę stanowi słaba po* 
zycja sAnglików (wyjątek Par 
lett), który w biegach śred­
nich odgrywali w lekkoatlety­
ce europejskiej poważną role- 
Najliczniej reprezentowani są 
Szwedzi, ale 1 Ich pozycja nie 
jest tuk silna. Jak to miało 
miejsce w latach poprzednich 

Wybitne postępy poczynili 
zawodnicy ZSRR, Czechosło­
wacji 1 Polski.

Nas cieszy specjalnie fakt, 
że wśród najlepszych widzimy 
po raz pierwszy po wojnie aż 
dwu Polaków. Nie są oni 
wprawdzie sklasyfikowani zbyt 
wysoko, jednak zdołali wyprze 

kich zawodników, jak: 
>na 1 Ringa (Szwecja) 
ona (Holandia). Webste 

(Anglia) czy Nielsena (Da*

Lubelszczyzna przed sezonem

Dużo zmieniło sie w biegu
1.500 m. Nie widać w czo- 

,wce nazwisk: Hansenne‘a 
który ostatecznie pożegnał się 
już z bieżnią, Holendra Slij- 
khuisa. którego najlepszy tego 
roczny wynik (3:52.2) jest slab 
szy od rezultatu sprzed roku, 
czy Stranda (Szwecja), które, 
mu zabrakło pełnej aekundy 
do uplasowania 
pierwszych 25.

Podobnie, jak 
również I tu najwięcej przed' 
stawiciell mają Szwedz' 
nich też należą zdecydo 
dwa pierwsze miejsca w 
Ii. Dobre wyniki zawodników 
niemieckich nie znalazły po­
twierdzenia w za wodach miedzy

Wiadomości w skrócie
Tiin U:*'.-'.

POTRZEBOWSKI (POŁ-

SKS „17" pracuje 
przy budowie 
Parku Kultury 
i Wypoczynku

KATOWICE

Uczniowie Żnina 
wybudowali boisko

Treningi szermierzy 
Węgier i ZSRR

BUDAPESZT. Przebywający 
Moskwie szermierze We* 

■r przeprowadzili już szereg 
spólnych treningów z kadrą 

awodników radzieckich. Jak 
wypowiedzi Węgrów wynika 

erze radzieccy robią co 
wiąksze postępy przy 
cechuje ich wielka szyb 

Odbyto również szereg 
narad podczas, których tr 
rzy radzieccy i węgierscy 
kładnie przedyskutowali
alne problemy szermierki 
gierskiej oraz systemy florę* 
towych szkół Włoch i Francji.

W spotkaniu treningowym, 
jakie stoczyli miedzy sobą szer 
mierze obu państw padły na­
stępujące wyniki: SZABLA: 
Kavacs — Andrejewski 5:3, 
Bcrczelly — Sajczuk 5:3. FLO 
RET: Gerevich — Tischler 
5:1; Tilli — Tumanów 4:5; 
FLORET KOBIET: Zsabka - 
Hudajarowa 4:2; Nyari — Żu­
kowa 4:1; SZPADA: Rerrlch 
— Bloch 3:0; Sakowicz — Du 
sman 3:1.


